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�d�z�i�e�r�|�a�w�c�y� folwarku �W�i�a�t�r�o�B�u�|�a� �(�r�ó�w�n�i�e�|� w parafii Kaletnik) i �p�r�z�e�j���B� od �t�e�[�c�i�a� 

�d�z�i�e�r�|�a�w��� tego folwarku. Rafalowscy byli blisko spokrewnieni z Piotrowskimi. 
Konstanty T a n i e w s k i przypuszczalnie nie �u�c�z�e�s�t�n�i�c�z�y�B� �b�e�z�p�o�[�r�e�d�n�i�o� 

w walce zbrojnej, lecz �p�r�z�e�c�h�o�w�y�w�a�B� �p�o�w�s�t�a�D�c�ó�w� i �b�r�o�D�,� �o�r�g�a�n�i�z�o�w�a�B� dostawy 
�|�y�w�n�o�[�c�i� itp., �w�s�p�ó�B�d�z�i�a�B�a�j���c� przy tym z �o�d�d�z�i�a�B�e�m� �J�a�s�k�o�B�d�a�.� �W�B�a�d�z�e� carskie 
�m�u�s�i�a�B�y� �w�p�a�[��� na trop tej �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i�,� �g�d�y�|�,� jak podaje autor jednej z relacji: 
"Kozacy zajechali do Konstantego Taniewskiego, wywlekli go z mieszkania, 
�r�o�z�B�o�|�y�l�i� na wyrwanych drzwiach i �p�o�c�z���l�i� �b�i��� pytami. �{���d�a�l�i� od niego �b�r�o�n�~� 
ludzie mówili �p�ó�z�n�i�e�j�,� �|�e� �m�i�a�B� �b�r�o�D� �z�a�k�o�p�a�n���.� Za to Kozacy zdarli mu �s�k�ó�r��� z 
pleców" 25

• Porlobnie opowiada ten fakt syn Taniewskiego, �d�o�d�a�j���c�,� �|�e� Kozacy 
�z�B�a�m�a�l�i� ojcu obojczyk i chcieli go �p�o�w�i�e�s�i���,� lecz matka �u�b�B�a�g�a�B�a� oficera i ojcu 
darowano �|�y�c�i�e� 26

. Relacje nie �p�o�d�a�j��� daty tego wydarzenia, przypuszczalnie 
�b�y�B�o� to w listopadzie 1863 r., po schwytaniu �J�a�s�k�o�B�d�a� i Piotrowskiego, kiedy 
przeprowadzano �r�e�w�i�z�j��� u wszystkich ich krewnych. �M�o�|�n�a� �d�o�d�a���,� �|�e� w �k�o�D�c�u� 

�p�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k�a� �u�r�o�d�z�i�B�a� �s�i��� Taniewskim córka; �b�y��� �m�o�|�e� tej �o�k�o�l�i�c�z�n�o�[�c�i� za­
�w�d�z�i���c�z�a� on uwolnienie; raczej jednak �z�a�d�z�i�a�B�a�B�y� tu �p�i�e�n�i���d�z�e� i �w�p�B�y�w�y� 

�L�u�t�o�s�t�a�D�s�k�i�c�h�.� Taniewski �g�o�s�p�o�d�a�r�o�w�a�B� �p�ó�z�n�i�e�j� w �W�i�a�t�r�o�B�u�|�y�,� gdzie �z�m�a�r�B� w 
1914 r. 

Prawie nic nie wiadomo o �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� �p�o�w�s�t�a�D�c�z�e�j� �B�r�o�n�i�s�B�a�w�a� T a­
n i e w s k i e g o, �m�B�o�d�s�z�e�g�o� brata Konstantego. Przypuszczalnie �w�a�l�c�z�y�B� on 
w oddziale �J�a�s�k�o�B�d�a�,� �p�r�z�e�|�y�B� powstanie i �m�i�e�s�z�k�a�B� �p�ó�z�n�i�e�j� w �W�i�a�t�r�o�B�u�|�y� 27

. 

Kolejnym �p�o�w�s�t�a�D�c�e�m� z tego samego �k�r���g�u� �b�y�B� Chrapowicki, wymieniany w 
kilku relacjach bez podania imienia. Jest on najprawdopodobniej Julianem 
C h -r a p o w i c k i m, ur. w 1843 r. 28 Nazwisko to jest �c�z���s�t�e� w okolicach 

�S�u�w�a�B�k� (szczególnie we wsi Prudziszki), aktu urodzenia Chrapowickiego -
�p�o�w�s�t�a�D�c�a� nie �u�d�a�B�o� �s�i��� jednak �o�d�s�z�u�k�a���.� Przypuszczalnie �b�y�B� on synem 
Leonarda i Anny, a jego �m�B�o�d�s�z�y�m� bratem �b�y�B� Leonard, �o�|�e�n�i�o�n�y� ze �S�t�e�f�a�n�i��� 

�J�a�s�k�o�B�d�,� �j�e�d�n��� z córek Hipolita. Jak wynika z relacji 29
, �b�y�B� on �c�z�B�o�w�i�e�k�i�e�m� 

�w�y�k�s�z�t�a�B�c�o�n�y�m�.� W powstaniu �w�a�l�c�z�y�B� w oddziale �|�a�n�d�a�r�m�e�r�i�i� �J�a�s�k�o�B�d�a�.� Jako 
jedyny z tej grupy �d�o�|�y�B� �s���d�z�i�w�e�j� �s�t�a�r�o�[�c�i�,� �|�y�B� bowiem jeszcze �o�k�o�B�o� 1930 r. 

Do �|�a�n�d�a�r�m�ó�w� narodowych, którzy wchodzili przypuszczalnie w �s�k�B�a�d� 

�o�d�d�z�i�a�B�u� �J�a�s�k�o�B�d�a�,� �n�a�l�e�|�e�l�i� �t�a�k�|�e� Feliks �{� o c h o w s k i, �w�B�o�[�c�i�a�n�i�n� i Kon­
stanty N a n z y m s k i, szlachcic. Obaj zostali straceni w �S�u�w�a�B�k�a�c�h� za 
�p�e�B�n�i�e�n�i�e� funkcji polskich �|�a�n�d�a�r�m�ó�w� i za �w�s�p�ó�B�u�d�z�i�a�B� w powieszeniu szlachcica 

25 �M�a�t�e�r�i�a�B�y� S. F r e l k a, relacja nr 25, A WS. 
26 Ibid., relacja nr 15. 
27 Ibid., relacja nr 25. 
28 Po odzyskaniu �n�i�e�p�o�d�l�e�g�B�o�[�c�i� �z�o�s�t�a�B� zweryfikowany jako powstaniec z 1863 r. w stopniu 

podporucznika. "Rocznik Oficerski" z 1923 r. Spis oficerów - weteranów powstania styczniowego, 
Warszawa 1924. 

29 �M�a�t�e�r�i�a�B�y� S. F r e l k a, relacje nr 8, 11, 35, A WS. 
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N a d o l n e g o, Żochowski 19 października 1863 r., Nanzymski 19 kwietnia 

1864 r. 30 W relacjach zebranych przez Frelka nie są oni jednak wymienieni. 

Relacje te wspominają natomiast o powstańcu S t a ś k i e w i c z u, który 

miał walczyć razem z Jaskołdem; "Kozacy gonili Staśkiewicza i Jaskołdę. Ale 

Staśkiewicz w czasie pogoni zdążył schować się pod most, puszczając konia 
galopem. Kozacy przepędzili przez most i schwytali Jaskołdę w Kazimierówce. 

Staśkiewicz zdołał uciec do Niemiec" 31
. Mamy tu potwierdzenie i uzupełnienie 

informacji o potyczce pod Żywą W odą, bo Kazimierówka leży około 3 km na 

północ od tej wsi 32
. 

Jedna z relacji mówi o Józefie L i s z e w s k i m, właścicielu majątku 

Mierkinie, który miał walczyć w powstaniu pod pseudonimem "Jaskołd" 33
. 

Według tej relacji "Jaskołd" otrzymał rozkaz przedarcia się ze swoim oddziałem 

z Mierkini w kierunku Sejn i wtedy właśnie doszło do tragicznej potyczki pod 

Żywą Wodą. Odrzucając identyczność Jaskołda i Liszewskiego, relacja ta wydaje 

się wiarygodna. Wynika z niej, żeoddział Jaskołda przebywałjesienią 1863 r. nad 

jeziorem Hańcza, a więc na terenie obecnego Suwalskiego Parku Krajobrazowe­

go. Jest to bardzo prawdopodobne, gdyż teren ten był wówczas, a nawet jest 
jeszcze dziś, bardzo dziki i trudno dostępny, nadaje się więc świetnie na kry­
jówkę, podczas gdy pozostałe tereny działania Jaskołda, ciągnące się dalej na 

wschód, były gęsto zaludnione i nie stwarzały takich możliwości. Na obszarze 

obecnego Parku Krajobrazowego mieli działać również i inni powstańcy, m.in. 

T c h ó r z e w s k i, właściciel majątku Stara Hańcza, Ryszard S u d n i k, 
syn Antoniego - właściciela folwarku Kojle, Kazimierz K l u c z y ń s k i, 

gospodarz z Szurpiłów. W Kojlach miał się znajdować punkt opatrunkowy, u 

Kluczyńskiego w Szurpiłach sztab powstańczy 34
. Bardzo prawdopodobne, że 

stacjonował tam właśnie Jaskołd. 
Ankieta przeprowadzona przez Frelka, w połączeniu z innymi źródłami, daje 

dość dobry obraz działań oddziału Jaskołda. Nie miał on ani warunków, ani sił 

do podejmowania poważniejszych akcji zaczepnych, zaś od większych sił 

30 Rok 1863, s. 34, 53, 83b, 101 a; Księga Pamiątkowa ... , s. 108. U W. S t u d n i c k i e g o 

nazwisko Żochowski występuje w formie zniekształconej Żołowski. 
31 Materiały S. F r e l k a, relacja nr 33, A WS. 
32 Relacja ta jest jednak niezgodna z innymi informacjami o Staśkiewiczu (Janie), włościaninie, 

który dowodził oddziałem żandarmerii narodowej w pow. sejneńskim, leczjuż 4 VIII 1863 r., a więc 

na 3 miesiące przed starciem pod Żywą Wodą, został stracony w Suwałkach wraz z trzema 

towarzyszami. Patrz: S. C h a n k o w s k i, o.c., s. 128; Rok 1863 ... , s. 43. 

Według W. S t u d n i c k i e g o egzekucja miała się wprawdzie odbyć dopiero w 1864 r., lecz 

jest to wyraźny błąd. Być może, istniało dwóch różnych Staśkiewiczów, powstańców. 
33 Materiały S. F r e l k a, relacja nr 14, A WS. Mierkinie leżą na zachodnim brzegu jeziora 

Hańcza, około 20 km na północny zachód od Suwałk . 
34 Materiały S. F re l k a, relacje nr 1, 14, 32, AWS. Ryszard S u d n i k po upadku 

powstania wyemigrował do Paryża, a następnie do Argentyny, gdzie był lekarzem. 
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powstańczych w Puszczy Augustowskiej oddzielał go silny garnizon wojskowy w 
Suwałkach. Unikał więc starcia z większymi oddziałami wojskowymi, a do 
potyczki pod Żywą Wodą doszło przypadkowo, w czasie próby przedarcia się do 
Puszczy Augustowskiej. Zgodnie ze swym przeznaczeniem, oddział Jaskołda 
zajmował się głównie akcjami o charakterze policyjnym, likwidował drobniejsze 
posterunki nieprzyjacielskie, szpiegów i zdrajców, utrudniał łączność, karał 
wysługujących się wrogowi oraz odmawiających świadczeń na rzecz powstania, 
gromadził i transportował broń. 

Najważniejszym jednak zadaniem oddziału było zd-obywanie i transporto­
wanie żywności. Nie chodziło oczywiście o zaopatrywanie samego oddziału 
Jaskołda; tych kilkunastu, czy dwudziestu kilku ludzi mogły doskonale wyżywić 
ich własne (bądź rodziców) gospodarstwa. Chodziło o żywność dla dużych 
zgrupowań powstańczych, działających głównie na terenie Puszczy Augu­
stowskiej. Przebywało tam stale do tysiąca ludzi, należących do oddziałów 
Suzina, "Wawra" i in. Ubogie wioseczki puszczańskie z pewnością nie były 
w stanie wyżywić takiej liczby żołnierzy. Trzeba im było dowozić żywność 
z dalszych okolic. Stosunkowo bogate rolnicze tereny na północ od Suwałk były 
niewątpliwie jednym z głównych źródeł zaopatrzenia, a zdobywaniem tej 
żywności zajmował się oddział Jaskołda. Działalność ta była potencjalnym 
źródłem konfliktów z ludnością, bo gdy dobrowolne dary nie wystarczały, władze 
powstańcze uciekały się do rekwizycji, a ich egzekwowanie należało do 
żandarmerii narodowej. Echa tych konfliktów pobrzmiewają raz po raz w 
relacjach zebranych przez Frelka, przybierają one często charakter konfliktów, 
jako że wśród dowódców powstańczych przeważali ludzie pochodzenia szla­
checkiego (do nich również należał Jaskołd), zaś rekwizycje dotykały w dużym 
stopniu chłopów. "Panował głód, ponieważ powstańcy zabierali żywność", mówi 
jedna z respondentek z Dębowa, rodzinnej wsi Jaskołda 35

• Żywność rekwirowa­
no również po folwarkach. Na tym tle doszło w Kaletniku do incydentu, który 
znalazł szczególnie duże echo w relacjach zebranych przez Frelka. Wiadomości 
na ten temat są jednak ~yjątkowo bałamutne i sprzeczne. Wszyscy wypowia­
dający się są zgodni jedynie co do tego, że doszło do jakiegoś napadu na folwark 
w Kaletniku, przy czym jego właściciel, czy też dzierżawca, według niektórych 
relacjonujących rzekomo Jaskołd został pobity, albo nawet - według trzech 
relacji - powieszony przez powstańców. 

Ten absurd wyjaśnia fakt, że dzierżawcą folwarku rządowego Kaletnik był 
w czasie powstania nie Jaskołd, lecz Wiktor Rykaczewski, czego dowodzą 
bezspornie zapisy w księdze metrykalnej parafii Kaletnik 36

. To samo stwierdza 
jeden z respondentów, urodzony w Dębowie, przekręcając jedynie nazwisko 

35 Materiały S. F re l k a, relacja nr 19, AWS. 
36 Są to akty zgonu dwojga nieletnich dzieci Rykaczewskiego, z 1863 r., nr 18 i 77, A WS. 
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napadniętego 3 7
• Ani Rykaczewski, ani żaden inny dziedzic w parafii Kaletnik nie 

został przez powstańców powieszony. Wypadki wieszania przez żandarmerię 

narodową (chyba raczej za zdradę niż za opór w oddawaniu żywności) zdarzały 
się jednak w okolicy Suwałk. M.in. powieszony został szlachcic Karol Nadolny. 

Relacje o wydarzeniu na folwarku w Kaletniku zapewne z połączenia ze sobą 
kilku różnych faktów: napadu powstańców na folwark w Kaletniku, powieszenia 
przez żandarmerię powstańczą dziedzica Nadolnego i powieszenia przez władze 
carskie Stanisława Jaskołda. Do tego dołączyły się jeszcze echa napadu 
Kozaków na dwór Taniewskich w Wiatrołuże, a prawdopodobnie również na 
dwór Jaskołdów w Dębowie. Na dodatek folwark w Kaletniku dzierżawił w 
czasach, które pamiętali najstarsi z respondentów (ok. 1900 r.), Jan Jaskołd, co 
musiało ich do reszty zmylić. Okoliczności te wskazują, jak złudnym źródłem 
informacji staje się przekaz ustny po upływie l 00 lat. Nie jest on jednak w 
połączeniu z innymi źródłami pozbawiony wartości. 

Na tle tej sprawy warto zastanowić się, do jakiej grupy społecznej należeli 

laskołdowie i inni spokrewnieni z nimi powstańcy. Z pochodzenia byli nie­
wątpliwie szlachtą, choć nie legitymowaną, a więc nie korzystającą ze szczegól­
nych uprawnień przysługujących w carskiej Rosji temu stanowi 38

. Z całąjednak 
pewnością nie można ich zaliczyć do ziemiaństwa. Folwarczki, na których 
gospodarowali, były dzierżawami, a ich rozmiary były niewielkie (Folwark 
Dębowo Hipolita Jaskołda miał np. 60 morgów). Obok dzierżawców widzimy tu 
leśników, oficjalistów dworskich, urzędników. Były to środowiska typowe dla 
uczestników powstania styczniowego, szczególnie na Suwalszczyźnie, gdzie 
jednak liczny udział w powstaniu brali również chłopi. 

Opracowanie niniejsze uwzględnia jedynie część powstańców wymienionych 
w ankiecie Frelka, a i w tym zakresie nie udało się wyjaśnić wszystkich 
okoliczności i ustalić dokładnych personaliów wszystkich omówionych tam 
osób. Wynika to z ogromnej pracochłonności poszukiwań archiwalnych oraz 
znacznych luk w dokumentacji. Wydaje się jednak, że poszukiwania takie warto 

kontynuować, wykorzystując w pełni cenny i w pewnym sensie unikalny materiał 
zawarty w omawianej ankiecie. Mogłoby to znacznie wzbogacić naszą wiedzę o 
powstaniu styczniowym na Suwalszczyźnie. 

37 "Powstańcy gonili Rykaczewskiego, bo chcieli go powiesić, jednak im uciekł". Materiały 

S. F r e l k a, relacja nr 22, A WS. 
38 Żadna z wymienionych tu rodzin (z wyjątkiem Lutostańskich) nie legitymowała się w 

Królestwie Połskim na podstawie prawa z 1836 r. 
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PEJ/OME 

JIHBapcKoe BOCCTaHHe OCTaBHJIO npOlfHhle CJie.[lbl B HapO.llHhiX Tpa.UHUUSIX Ha CyBaJiblUUHe. 
,[(aHHhie, co.uepiKamuecSI B onpoce, npoBO.UUMOM Ha :ny TeMy CTaHUCJiaBOM <l>peJieKoM B 1963 r., 
B COTIOCTaBJieHUU C HaH.[leHHhiMU .[lOKyMeHTaMU (npeiK.[le Bcero C MeTpUKaJihHbiMU aKTaMU), 
UHcpOpMaUUSIMH U3 pa3JIUlfHbiX ny6JIUKaUUH U .upyrUMU UCTOlfHUKaMU TI03BOJIUJIU BOCCTaHOBUTb 
.ueHTeJihHOCTh pH.ua noBCTaHueB u Y3HaTh ux cpaMuJiuu. CaMhiM nonyJISipHhiM u3 HUX 6hiJI B 
OKpecTHOCTSIX CyBaJIK CTaHucJiaB ..slcKOJI.ll, KoMaH.unp oTpSI.ua KOHHoił HapO.llHOH iKaH.uapMepuu, 
KOTOpbiH .[leHCTBOBaJI B paHOHe, pacnOJIOiKeHHOM Ha ceBep OT ropo.ua, CKpbiBaSICb B TIOTaHHhiX 
MeCTax Ha TeppuTopuu HhiHemHero CyBaJIKCKoro 3anoBe.llHUKa. OH 6hiJI ChiHOM MnnoJiuTa -
apeH.uaTopa cpoJihBapKa ,[(eM6oBo B npuxo.ue KaneTHUK. 

B ero oTpH.ue cpaiKaJIUCh 6oiłUhi pa3JIUlfHOro npoucxOiK.UeHuSI, npeiK.ue Bcero ChiHOBhSI 
apeH.[laTOpOB UJIU BJia.[leJibUeB MeJIKUX cpOJihBapKOB, KOHTOpiUUKU, CJiyiKaiUUe, JieCHhle pa60lfUe, 
peiKe KpeCThSIHe. OTpSI.ll, KpoMe pa3JIUlfHhiX ca6oTaiKHhiX aKuuił, 3aHUMaJICSI npeiK.ue Bcero 
.[l06bilfeH npO.UOBOJibCTBUSI U TIOCTaBKOH ero .[lJISI 6oJiee KpynHhiX TIOBCTaHlfeCKUX cpopMUpOBaHUH, 
.[leHCTBYIOIUUX B ABryCTOBCKOH nyme, lfTO Bhl3hiBaJIO KOHcpJIUKTbl C MeCTHhiM HaCeJieHUeM - KaK 
C KpeCTbSIHaMU, TaK U C BJia.[leJibUaMU HeKOTOpbiX cpOJibBapKOB. 

OTpSI.ll ..slcKOJI.Ua 6hiJI pa36UT 9 HOS16pS1 1863 r. B ·ĆpaiKeHuu no.u .uepeBHeił )KuBa Bo.ua. 
KoMaH.uup nonan B TIJieH u 6hiJI Ka3HeH BMecTe c .UBYMSI TOBapumaMu Ha pbiHKe B CyBaJIKax 2 
.ueKa6pS1 Toro iKe ro.ua. 

SUMMARY 

The January Uprising left strong traces in the folk tradition in the Suwalki region. Data 
contained in a survey conducted on this subject by Stanisław Frelek in 1963 and compared with 
discovered documents (mainly registry acts), information scattered in various publications and other 
sources enabled the author to recreate the activity of a number of insurgents and to establish their 
personał data. The most popular in the region of Suwałki was Stanisław Jaskold, a commander of 
a regiment of the national mounted gendarmerie, active in the region to the north of the town and 
using hideaways in the present-day Suwałki National Park. He was the son of Hipolit, a tenant of 
a smalllanded estate in Debowo, in a parish of Kaletniki. Jaskold's regiment included people from 
various environments, although mainly sons of tenants, or owners of smalllanded estates, manorial 
officials, civil servants, forestry employees and more rarely, peasants. The regiment, apart from 
various sabotage, was concerned mainly with obtaining food supplies and their distribution to 
larger groups of insurgents in the Augustow Forest, a task which was the cause of conflicts with the 
local population, both the peasantry and the owners of certain landed estates. 

The regiment Ied by Jaskold was liquidated on 9 November 1863 in a skirmish near the village 
of Zywa Woda w. Jaskold himself was captured and subsequently executed together with two of his 
companions, in a marketplace of Suwałki on 2 December of the same year. 


